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NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS!

Zjazd Stojałowczykow.
Z ja z d  S to ja ło w c z y k ó w  o d b ę d z ie  s i ę  w  K r a k o w ie ,  d a l a  2 9  

c z e r w c a  ł . j .  w  p i ą t e k ,  w  d z ie ń  św . P i o t r a  i  P a w ła .  M Iźsz©  s z c z e ­
g ó ł y  c o  d o  m ie j s c a  i  p r o g r a m u  Z ja z d u  b ę d ą  p o d a n e  w  n a s tę p n y c h  
n u m e r a c h  „ W ie ń c a  i  P sz c z ó łk i* 4. Jan Zamorski.

N o w y
We W arte!? , a najdalej w piątek będzie miała 

dolska nowy rząd. Rząd 'ten oparty będzie w Sej­
mie o trzy wielkie stronnictwa: o Związek Ludo­
wo-Narodowy (98 posłów), Piasta (70 posłów) i , 
Chrześcijańską Demokrację (43 posłów). Te trzy 
stronnictwa biorą całą odpowiedzialność za rząd. 
Poparcie nowemu rządowi przyrzekł Klub chrze- 
ścijaiisko-narodowy (24 posłów) i katolicko-ludo- 
wy (4 posłów). W chwili, gdy to piszę, nie wiem 
jeszcze, co zrobi Kluib Narodowej Partji Robotni­
czej (18 posłów), bo dziś właśnie obraduje zjazd 
tego stronnictwa nad tein,, czy przystąpi do na­
szej większości, czy nie przystąpi. Prezes ich po­
słów, Wachowiak, jeslti za porozumieniem, ale nie 
wszyscy są zgodni. Ministrami w nowymi rządzie 
zostać mają: Witos, Głąbiński, Seyda, Kiemik, 
Grabski Wła dysław, Kucharski, Goś cieki, Osiecki, 
Pioobocjki, SmuMa, Moszezeński, gen. Szeptycki
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r z ą d .
Zgoda między posłami Chrześcijańskiego 

Związku Jedności Narodowej a  Pketowcami zo­
stała podpisaną w poprzedni czwartek. Podpisy 
swe położyli w imieniu stronnictw: Głąbmski i 
Seyda, Witos i Kiemik, Ohacińskj i Korfanty. #

’ Niejeden zapyta: a  dlaczego Klub chrześcijań­
sko -narodowy, który dotąd liczył się do Klubów 
ósemki, nie podpisał ugody? Dlatego przede- 
iwiszystkiem, że nie chciał się ten klub zgodzić na 
to, aby ludowcy dostali i prezesa ministrów i mi­
nistra spraw wewnętrznych, a  ludowcy inaczej 
zgody nie chcieli podpisać. My i Chrześcijańska 
Demokracja, chcąc zrobić zgodę, przystaliśmy na 
to żądanie ludowców. Poza tom w klubie chrzęści j 
jańsko-narodowiym jest kilku wielkich właścicieli 
ziemskich, którzy uważali, że ugoda nasza z I  i a* 
istem krzywdzi ziemian, a  obecny prezes mini- 
strów, generał Sikorski, przyrzekł im, że dopokl



On jest' u władzy, to reforma, mina wykonywaną 
bie będz ie. Dlatego* po długi oh naradach iklub ten 
oświadczył nam, że ugody nie podpisze, w ukła­
daniu sldadu rządu udziału nie weźmie, ale mimo 
$o nowy rząd będzie lojalnie i stale popierał.

W piątek, 18 maja, zrana poseł Głąibiński 
w imieniu pogodzonych stronnictw odwiedził Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, Wojciechowskiego i 
szczegółowo przedstawił mu stan sprawy. Prezy­
dent serdeczne złożył życzenia połączonym stron­
nictwom. Zaraz też potem wezwał do siebie pre­
zesa ministrów, gen. Sikorskiego^

Wszyscy byli pewni, że prez. Sikorski wraz 
Z wszystkimi ministrami jeszcze tego dnia poda 
się do dymisji — tak bywa na całym świecie. Ale 
p. Sikorski przylgnął do władzy i oddać jej nie 
chce, więc oświadczył, że on jeszcze nie wierzy 
Łw to, aby w Sejmie była większość przeciw nie­
mu. Gdyśmy się o tem dowiedzieli, postanowi­
liśmy w pełnym Sejmie postawić i uchwalić wnio­
sek, iż rząd gen. Sikorskiego nie ma zaufania 
Sejmu. Wniosek ten będzie postawionym w naj­
bliższą środę. Tego dnia powinny się skończyć 
rządy p. Sikorskiego, a  we czwartek, najpóźniej 
W piątek, powinien objąć władzę nowy rząd.

Na kogo liczy gen. Sikorski? Liczy on na to, 
że w Sejmie przy głosowaniu nad zaufaniem dla 
jego rządu, solidarnie za nim głosować będą: ży­
dzi, Niemcy, Białorusini, Ukraińcy, Okoń, socja­
liści, Wyzwoleńcy, co daje mu razem około 180 
głosów. Nadto p. Sikorski liczy na  to, że w gło­
sowaniu rozbiją się Piastowcy i że 14 posłów1 Pia- 
sta oświadczy się za Sikorskim. Ma dalej gen. Si­
korski nadzieję, że 4 posłów kaMicko-ludowych 
będzie za nim głosowało, a  12 ziemian z klubu 
chrześcijańsko-na,rodowego nie będzie głosować 
ani za nim, ani przeciw niemu.

Nie wiemy, jak tam się p. Sikorski ułożył z ży­
dami i innymi z międzynarodówki, ale co do czy­
sto polskich głosów, to pewni jesteśmy, że p. Si­
korski się myli: znaczna większość posłów pol­
skich jest przeciw jego rządom, a głosowanie we 
'środę przyniesie mu na to dowód oczywisty.

"W ten sposób opór p. Sikorskiego odwlekło ty* 
Hzień utworzenie nowego rządu — odwlókł, ale 
bie unicestwił.

_ W chwili, gdy czytelnicy nasi słowa te czy- 
lać będą, sprawa będzie już załatwioną — a  głę­
boko o tem jestem przekonany, że załatwioną po­
myślnie. __  ii,
y  "Warszawa1, w 'drugi dzień Z ietaych  SwiątL v 

Poseł Stanisław RymSf. _

Dola robotnicza.
Gdy Polska zrzuciła kajdany niewoli, jeden J 

8 pierwszych obywateli stanął robotnik polski 
y  szeregi, aby bronić zagrożonych granic Ojczy- j 
zpy. Walki górników % Czechami ,w! Zagłębiu kar* _ |

wiiisko-ostrawsldm są piękną Burtą w  hastzej hi- 
sltnrji. Gdy nieprzyjaciel wtargnął w granice pań­
stwa, aby zająć większe miasta przemysłowe na 
zachodnich kresach, małopolscy i śląscy robotnicy 
masami rzucili pracę i szli głodni, obdarci na 
obronę skarbów narodowych, aby odebrać owe 
fabryki i kopalnie z powrotem dla, Polski. Bo wie­
dział robotnik, że one dać mogą mu zarobek,] że 
dzięki polskim fabrykom nie będzie się potrzebo­
wał polski robotnik tułać poza krajem i pracować 
ciężko na clileb u obcych.

A Górny Śląsk? Któż nie odda czci bohaterom 
górnośląskim, k tórzy  silą i  krwią wydarli krzy­
żakom najbogatszą ziemię piastowską i oddali ją 
Polsce? A bataljon robotniczy, który ruszył na 
pomoc do Lwowa z Żywieckiego?

Robotnik nie szczędził mienia i życia dla dobra 
narodowego, bo wiedział, że, gdy Polska, upoko­
rzy swoich wrogów, ustali swoje granice, wtedy 
znajdzie się praca dla wszystkich, zabezpieczy się 
ją ustawami przed wyzyskiem niemieckich i ży­
dowskich kapitalistów. Wałczył robotnik polski 
w przeświadczeniu, że Sejm 1 Rząd polski wypra­
cuje ustawę, która mu zabezpieczy starość, na 
wypadek niezdolności do pracy.

Jakież go jednak ogarnęło rozczarowanie. Ster 
rządów w Polsce objęli lewicowcy, to jest spółka 
socjalistyczno- żydowsko- wyzwoleńczo- hajdama­
cka. Za rządów upadającego dziś gen. Sikorskie­
go sprawa jeszcze hardziej się pogorszyła. Rząd! 
zgoła nic nie robi dla ulżenia doli rzesz praoują- 
cych i ma się wrażenie, że w Polsce rządu wogóle' 
niema. Paskarstwo, bandytyzm, hula z piekielną 
wściekłością. Z Polski wszystko się wywozi, mar­
ka z błyskawiczną szybkością spada,, towar i żyw­
ność drożeje trzy raizy i więcej na diobę. Żydów, 
puszcza się setki tysięcy do Polski, a obywatele 
i obrońcy państwa muszą emigrować do Francji 
lub innych krajów, bo w Polsce przez gospodarkę 
lewicy, pracy i chleba dla nich niema.

Skoro zaś gazeta narodowa napisze prawdę: 
o złej gospodarce rządu lub o żydach, jakby z pod 
ziemi ukazuje się prokurator i konfiskuje praw­
dziwe słowa,, aby się naród prawdy nie dowiedział. 
Robotnik jest w rozpaczy! W Bielsku i Białej na 
dwa miesiące dostał on zaledwie 73 % poprawy i 
musiał jeszcze o to przez dwa tygodnie strejko* 
Wać, a towar szedł pnzez ten czas w górę i zdro­
żał conajnuniej o 300%. Dzienny robotnik w fa­
bryce zarabia team wprawdzie kilkadziesiąt ty­
sięcy marek, ale tyle samo, co on zarabia, kosztu­
je właśnie cetnar węgla. Nie trzebaby więc nić 
jeść z całą rodziną, albo jeść i np. w zimie sie­
dzieć w nieopalonem mieszkaniu, jak to bywało 
podczas zimy ostatniej.

Przedewszysitkiem domagamy się ubezpiecze­
nia prawdziwego na starość. Starzec-robotnik, 
pracujący w fabryce 40 łat, musi stać na. nogach 
iw tej właśnie fabryce i zarabiać, aby^ się mód z 
utrzymać i wyżywić. Pieniądze, jakie miał złożone
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mai czarną gadzinę — znikły już dawno wskutek 
spadku waluty. Fabrykant zaś, żyd lub Niemiec, 
na którego Polak pracował przez całe życie, gdy 
tego ostatniego przygarbiła starość, szuka tylko 
pozoru,, aby wyrzucił go na bruk.

Zwracamy się więc do Was, posłowie Chrz. 
Związku Jedn. Naród, i prosimy Was: przyjdźcie 
m m  z pomocą, zabezpieczcie starość. Do Was się 
Ewracamy, bo do lewicy, to jest do tych, którzy 
nas gubią, a  z Polską cały naród prowadzą do 
ruiny, do tej lewicy zaufania nie marny i ze wstrę­
tem odwracamy się od wszelkich socjalistów. 

Oczekujemy od Was poparcia!
Czulak Józef, 

robotnik z Międzybrodzia,

Urodzaje w roku bieżąoeoi będą dobre.
Z departamentu-rolnictwa przy ministerstwie 

rolnictwa dowiadujemy się, iż w roku bieżącym 
urodzaje zapowiadają się 'dobrze.

Oziminy,przezimowały dobrze. Zasiano ich na 
całej przestrzeni państwa naszego o 3 proc. wię­
cej, niż w roku poprzednim. Pszenicy spodziewać 
się możemy więcej, niż w roku zeszłym, kiedy zła 
pogoda w końcu lata zbiorom zaszkodziła.

Również jarzyny przedstawiają się dobrze, 
Jakkolwiek zauważyć się daje opóźnienie robót 
polnych i  wegetacji z powodu zbyt zimnej i wil­
gotną] wiosny, na czem ucierpiały jarzyny, zwła­
szcza we wschodnich okolicach państwa.

Porost traw jest ładny, koniczyny wyszły do­
brze, co było miłą, niespodzianką wobec panującej 
posuchy wiosną i do połowy lata roku zeszłego, 
więc pod tym względem — jak się zdaje —- bę­
dziemy stali w roku bieżącym lepiej niż w roku 
zeszłym.

Ńaogół spodziewać się można dobrycli zbio­
rów, które potrafią pokryć z nadwyżką u r a s ta ­
jące z roku na rok spożycie.

Zmiana ustaw y o ochronie 
lokatorów.

Od czasów wojny istnieje u  nas ochrona loka- 
1 nów. Ochrona ta  ulegała kilkakrotnym zmia­
nom, a ostatnia obowiązująca opiera się na usłar 
wie z grudnia 1920 r. e

W tej chwili rząd opracowuje projekt nowe] 
ustawy o ochronie lokatorów, z którym w krótko­
ści chcemy naszych czytelników zapoznać.

Otóż wedle opracowanego przez ̂  rząd! pro­
jektu, ochrona lokatorów ma Istnieć już tylko lat 
kilka i właśnie nowe przepisy mają przygotować 
stopniowe jej zniesienie.

Przedewszystlriem ma być podnoszona wyso­
kość komornego tak, aby w ciągu kilku k t  doszła 
do noimy przedwojennej. Przedwojenna nonnal 
komornego ma być przeliczona na złote polskie, 
przy czem przyjmuje się, że korona austriacka 
równa się 1 złotemu i 6 groszom, rubel rosyjski 
2 zł. 66 gr., a  marka niemiecka 1 zł. 23 gr.

Obecne niskie. normy komornego byłyby pod­
wyższone da wysokości przedwojennej w Jen 
sposób, że w Obecnym roku komorne wynosiłoby 
15 procent przedwojennego, a następnie począw-. 
szy od 1 stycznie 1924 r. komorne byłyby pod­
wyższane co kwartał o 3 proc. komornego^ przed­
wojennego, aż doszłoby cio wysokości 45 proc. 
komornego przedwojennego i wówczas- ochrona, 
lokatorów zostałaby zniesiona^ to znaczy, że 
wówczas już bez przeszkód właściciel mógłby wys­
powiadać mieszkania lokatorom.

Powyższe zasady odnoszą sir? do domów mre* 
szkalnych. O ile chodzi o lokale handlowe i prze* 
myślowe, to komorne za nie zóskmie  ̂podwyż­
szone w bieżącym roku już do 40 proc. komorne^ 
go przedwojennego, począwszy zaś od 1 stycznia 
1924 o dalszych 10 proc., a następnie co kwartał
0 5% komornego przedwojennego.

W miarę jak wysokość komornego będzie pod­
noszona, spadać będą z lokatorów różne opłaty,
1 ciężary, nałożone na ni cii ustawą z rotor 1-J^h 
a przechodzić na właścicieli domów.

"  Kto chce przeliczyć komorne przedwojenne na’ 
marki polskie, musi zatem, jak z powyższego wy­
nika, najpierw wyrazić to komorne w złotych 
polskich, przyjmując: 1 korona austrjaeka równa, 
się 106 groszom, a następnie złote polskie prze- 
rachować na marki polskie wedle kursu: 1 z.oty 
równa, się 8.000 marek polskich. Jeśli zatem kto 
płacił przed wojną 100 koron rocznie komornego, 
to w złotych polskich wyniesie to 106, a przeli­
czone na marki polskie da ich 848.000. Wobec, 
tego, że w obecnym roku wysokość komornego 
ma wynosić 15 procent komornego przedwojenne­
go, należałoby zapłacić 15 złotych i 90 groszy, 
czyli 127.200 "marek polskich.

Olbrzymie zw ycięstw o narodowe.
Dnia 13 maja odbyły się w Łodzi, głównej sie­

dzibie socjalistów, wyboryr do Rady miejskiej. 
Były one niesłychanem zwycięstwem obozu naro­
dowego i stwierdziły zupełną klęskę socjalisto wv 

Rada miejska w Łodzi była dotychczas opa-j 
negwana, wyłącznie przez P. P. S. tak, że nikt 
poza nią nie miał możności wglądania w rządy] > 
miejskie. Działy się też w  nich ogromne nadąży*; 
cia, o których nikt prócz P, P. S. nie wiedział, bfljj 
je sprytnie ukrywano. ’

Wybory ostatnie położyły kres socjalistycznej! 
gospodarce. Lista nr. 8 (narodowa) otrzymała

f
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mandatów, lista nr. 7 (Narodowa Parbja Robotni­
cza) 19 mandatów, a socjaliści tylko 8 mandatów. 
Inne mandaty, w liczbie zaledwie kilkunastu, 
otrzymali komuniści i żydzi, którzy będą stano­
wili jeden blok z socjalistami.

W ten sposób ósemka z Nar. Partją Robotni­
czą stanowić będzie większość i ta polska więk­
szość obejmie teraz rządy w zabawionej socjali­
zmem gospodarce.

Wpływy socjalistów giną w całej Polsce. Przy­
chodzi kres żydów i ich popielników'. Polska 
odetchnie swobodniej, aby wejść na normalne 
tory' rozwoju.

Elosy w sprawie ustawy 
o szynkach.

Nadesłany przez jednego z naszych czytelników 
artykuł o ustawie antyalkoholowej, który zamieścili­
śmy jako dyskusyjny, wywołał wielkie zaintereso­
wanie wśród naszych czytelników. Poniżej przytacza­
my dwa bardzo ciekawe głosy w tej sprawie.

I.
Słusznie żąda Sz. Redakcja Wiońea-Pszczółki w nr. 

15, aby wspólnie się wypowiedzieć w sprawie usta­
wy o szynkach, bo to jest arcytrudne rozwiązanie.

Najlepiej by było po amerykańsku, całkiem wy­
rugować alkohol, ale u nas toby się nie udało, bo 
byśmy musieli prędzej żydów, naszych nieprzyjaei.li 
wyrugować.

Niechże Ps-Bogu podziękują te wsie, które niemają 
2501) mieszkańców, bo mogą mieć zamiast karczmy 
Dom Katolicko Ludowy.

A co do alkoholu 45 procentowego jest to aż za­
nadto wystarczające, bo czem silniejsza wódka, tern 
silniejsza bójka. A 70 procentowe wódki niech będą 
na sprzedaż tylko w aptekach na lekarstwa.

A co do nadawania koncesji żydom to samo przez 
się rozumie, że takim żydom, którzy w. czasie wojny 
polsko-bolszewickiej nie brali z nami udziału, to ta­
kim żydom do piątego pokolenia nie dać żadnej kon­
cesji jako wrogom i pasożytom naszej ukochanej oj­
czyzny.

Co do obecnej ustawy o ograniczeniu sprzedaży 
napojów spirytusowych nikt mezaprzeezy, aby ta 
ustawa była. całkiem zła, owszem przyklasnąć nam 
trzeba, iżęśmy się choć na taką ustawę zdobyli. Ale 
przecież coś złego w niej musi być skorośmy się nie- 
doczekali, że pijaństwo się u nas zmniejszyło, ale ow­
szem wzmogło się. Bo czem więcej nasze władzćxza­
kazywały sprzedaży alkoholu w niedziele i święta, 
tem więcej ludziska zaopatrywali się w. alkohol i t-w 
więcej pili jakby na złość niewiedzieć komu, I tom 
więcej mnożyło się pokątnych wyszynków.

Tu Jest się nad czem zastanowić. Ja bym propo­
nował nie zakazywać sprzedaży alkoholu -w niedzielę 
i święta, tylko bym radził sprzedawać alkohol 30-sto 
procentowy, albo jeszcze mniej procentowy. A ostre 
alkohole niech będą na sprzedaż w aptekach na bóle 
żołądka, i t. p. choroby.

A teraz wskażę jeszcze jeden błąd; jest w usta­
wie zakaz sprzedaży lub podawania napojów alkoho­
lowych w Domach ludowych; bardzo to ładne i dobre, 
ale dla kogo? a więc dobre bardzo dla karczmarzyf 
a nie dla Domów ludowych. Z mego doświadczenia 
mogę powiedzieć, że to jest kardynalny błąd. Bo 
u nas mamy bardzo ładny i duży Dorn katolicko lu­
dowy, w czasie wojny polsko-bolszewickiej wybudo­
wany, i gdybyśmy nie byli urządzali zabaw, i nie po­
starali się o licencję na wyszynk alkoholów przez 
konceyónowanego szynkarza w Domu katolicko in­
dowym, bylibyśmy dawno zbankrutowali nie tylko 
z Domem katolicko ludowym, ale i z naszemi mająt­
kami bośmy się wszyscy zadłużyli względem budowy.

Z początku kilka razy urządzaliśmy zabawy bez 
alkoholu, bo myśleliśmy, że goście lub nasi człon­
kowie włożą się, czyli przyzwyczają się do takich za­
baw, .skoro ustawa tak nakazuje, aleśmy się bardzo 
grubo na tem oszukali. Goście nasi wychodzili sobie 
gdzieindziej popić, i jeszcze przynosili litrami ze robą 
wódkę, a myśmy za to mieli nietylko deficyt, ale 
wielkie utrapienie z niektórymi gośćmi upitymi, f  o­
tem robiliśmy częściej przedstawiena, ale też często 
były .deficyty. Na zgromadzenia, odczyty, pogadan­
ki, bardzo mało przychodzono. A dla czego? dla tego 
bo niema zrozumienia, ale za to na zabawie, choć 
mamy dużo miejsca, mieliśmy pełno gości. I tu jest 
dużo do zastanowienia się, czyby nie było lepiej me 
krępować taką ustawą Domy ludowe? Przecież w Do­
mach ludowych pieniądz ze zabaw nie idzie do je­
dnej kieszeni, bo pieniądz tam wydany bogaci wszy­
stkich. Tylko trzeba ostrego regulaminu dla bawią­
cych się gości w takich domach, a wtedy mogą takie 
domy ludowe stać się bogactwem naszego kraju. Tyle 
na razie. F.

Kozy, dnia 6 maja 1923.
n.

Dobra i piękna jest ustawa o szynkach, uchwalona' 
przez sejm; oby tylko weszła w życe. Trudno jednak 
nasi neutralni muszą przeszkadzać temu, boć tracą na 
wsi jedno źródło i to główne zysku.

Szynk szczególnie na wsi, to sa!a sejmu dla żyda, 
zwyczajnie bowiem po wsiach szynkarzami są żydzi. 
On tu w sekrecie na ucho opowiada obecnym o spo­
sobach prowadzenia polityki, tutaj sieje nienawiść 
i złość do ustaw, do porządku, do właścicieli, Jsźefi 
ten nie idzie mu na rękę, a nawet do księdzą- ro<$ 
żyd wyjaśnia często i tłómaozy, jak trzeba rozumieć 
to kazanie misyjne.

Nie dziw więc, że wszyscy ezynkarze zlękli się, 
kiedy ustawa powiada, że szynk może być dopiero 
tam gdzie jest ludności 2500. Jak to mówią, więc,



wsi nie będzie szynku, przecież dużo wsi takich, co 
tyle mieszkańców nie ma, to niemożliwe, tak być nie 
może i jakąś drogą trafili do prezydenta Sikorskie­
go i tam zażądali, zapewne nie prosili tylko: trzeba 
ustawę zmienić nie na 2500, ale na 1000 mieszkań­
ców, trzeba szynk, jeden otwierać, trudno żeby rod 
polski miał być trzeźwym nie miał szynków, a ktoby 
na żyda pracował, taka ich myśl; ma się jednak na* 
dzieję, że posłowie w sejmie dobrze rozumieją tę grę 
neutralnych i nie dopuszczą do zmiany ustawy w tym 
względzie, tembardziej, że wiele gmin pouehwaleło 
na posiedzeniach rad gminnych, aby szynków, u siebie 
nie mieć, niech będą po miastach miasteczkach, kto 
będzie potrzebował trunku to trafi do miasta.

Słusznie całkiem, zostanie bowiem, kto zna dobrze 
manipulację szynkarzy po wsiach, niejeden garniec 
zboża w komorze, niejedno jajo, bo go nie będzie 
miał od chłopaka kto kupić, a przytem nie będzie 
miał namowy do złego.

Piękna ustawa, kiedy powiada w. niedzielę i świę­
ta szynki zamknięte, niech chłopcy i gospodarze za­
miast do szynku idą do ✓ czytelni, do stowarzyszeń, 
bo te dzisiaj posiada już prawie każda wieś, i tu do­
piero nauczy się być dobrym obywatelem, a tego 
w Polsce trzeba.

Trzeba więc całą. ustawę o szynkach jak wyszła 
podtrzymać, bo ona cliliibą polskiego sejmu, nic me 
dodawać, nic nie zmieniać, a posłowie niech jej bro­
nią całą siłą, a zyskają sobie u tych wyborców wdzię­
czność, którzy rozumieją, ile złego i zgorszenia daje 
we wsi szynk, otwarty w niedzielę i święta.

Dążyć trzeba, aby już raz ta ustawa wesz.a w ży­
cie. Czyten k z nad Sanu,

Sejm I Senat.
Sejm rozpoczął po długiej przerwie swoje dal- 

Bze prace. Pierwsze posiedzeń ie po wyjeździ© 
marsz. Focha odbyło się dnia 14 maja b. r.

Sejm załatwił szereg drobnych spraw, między 
innymi ustawę o wprowadzenie obowiązku pro­
wadzenia ksiąg handlowych w języku polskim, 
oraz przyznanie ulg podatkowych d£a spółdzielni, 
działających miętylko wśród własnych członków. 
■W końcu ważny wniosek: domagający się zarezer­
wowania conajmniiej połowy przymusowo likwido­
wanych osad niemieckich dla reemigrantów Pola­
ków z Niemiec.

Dnia 18 b. m. na samym początku zabrał głos 
pos. Putek z Wyzwolenia i przedstawił następu­
jącą sprawę: Ogólnemu sekwestrowi dóbr miały 
podpaść również dobra Stefana Habsburga, da­
wnego arcyksięcia austriackiego. Znawcy ocenili 
te dobra na 100 miljonóiw franków w złocie. Na­
gle, ni stąd, ni z ofwąd rząd gen. Sikorskiego zniósł 
ten sokweskr i wyjął olbrzymie dobra habsburskie 
z pod obowiązku nozpaircelowiania ich pomiędzy 
bezmbycht SfeĄp. się to m  i t e ®  ‘bUUSSM x

króla i królowej hiszpańskiej (!!), która prosiła 
o oddanie dóbr Habsburgom. Tymczasem sam 
Stefan Habsburg zgłosił się niedawno z ofertą, 
aby zostawić mu. tylko zamek w Żywcu i mały! 

■ skrawek ziemi i lasów, w zamian za co odda od: 
skarbowi państwa wszystkie swoje grunta i lasy: 
bez odszkodowania.. Wszystko to rząd gen. Sikor-! 
slkiego oddaje mu obecnie w prezencie. Mówca 
zażądał wyjaśnienia i wytłumaczenia. Do tego; 

' oświadczenia przyłączył się pos. Staniszkis ze" 
Związku Liid.-Na.rod. i napiętnował rząd gen. Si-: 
komsikiego, który idzie na. rękę z niejasnych przy-: 
czyn różnym arcyksięciom.

Po tej sprawie załatwiono ustawę o zniesienie? 
mocy obowiązującej w sprawie zwalczania prze-; 
stępstw z chęci zysków przez urzędników (ref er.! 
pos. Ksdłubowaez Z w. Lud.-Namd.j, dalej ustawę; 
o postępowaniu ka.mem w województwach za­
chodnich (ref. pos. Seyda Zw. Lud.-Narod.). Omó­
wiono następnie sprawę podatku gruntowego. 
Komisja postanowiła podwyższyć podatek grun­
towy 100 krotnie, a za to obniżyć go dla posiada-' 
jąeyeh mało ziemi, a  podwyższyć dla posiadają­
cych jej dużo. Według tego opodatkowanie ma 
wynosić od 6—12 kg. żyta z morgi, gdy przed 
wojną, wynosiło ono w b. Król. Pol. 9 kg. żyta. 
Podatek więc wraca d-o przedwojennej normy. 
W dyskusji zabierali głos min. Grabski Wł., pos. 
Jaroszyński (Oh. Zw. Jedn. Nar.). W końcu przy­
jęto jednomyślnie rezolucję w sprawie Gdańska, 
żądającą ścisłego wykonywania traktatu wersal- 
slkiego.

Dnia 17 b. m. odbyło się posiedzenie Senatu. 
Sen. ŚrećLniawski złożył sprawozdanie o wniosku, 
domagającym się, ażeby rząd jaknajprędzej przy- 

, ezedł z pomocą kredytową dla zasilenia spółek 
rolniczych i kredytowych. Senat wniosek uchwa­
lił. Następnie przyjęto ustawy o- zmianie inektó< 
łych postanowień ustawy o zaopatrzeniu emery-(

. tal nem wojskowych i ich rodzin. W imieniu ko­
misji prawniczej mówił sen. Smólski o projekcie 
ustatwy o użytkownikach rolnych. W końcu prze­
mówił min. Skrzyński w sprawie naszych praw 
do morza. W dyskusji zabrał głos sen. Bartosze­
wicz ze Zw. Lud.-Nar. — Następne posiedzenie 
Sen atu odbędzie się dnia 1 ezerwer. b. r.

* * *

Na posiedzeniu sejmowej komisji zgranicznej 
przy udziale ministra Skrzyńskiego i komisarza 
Plucińskiego oma wiano m. in, sprawę Jaworzyny; 
co dio której komisja uchwaliła wniosek, wzywa-; 
jący rząd do bezwzględnej obrony i ostatecznego 
załatwienia sprawy w  najbliższym czasie na grun­
cie Rady ambasadorów.

1 Sejmowa komisja przemysłowo-handlowa! pod 
przewodnictwem pos. Wiślickiego, przyjęła w trze- 
cłem czytaniu projekt ustawy o wspóidzielniach.

Podkomisja prawnicza obradowała nad pirot 
- jugtąwy $ .anmestii!. Między innemi



jęto- zasadę, ze amnestji będą podlegać przestęp­
stwa pospolite, popełnione z nędzy.

Komisja roina. obradowała ’wi spraw-ie kredytu 
rządowego 100 mil jardów na przyspieszenie li­
kwidacji majątków niemieckich w b. zaborze prus­
kim. Przyjęto rezolucję pos. Poniatowskiego, by 
referent porozumiał się z ministrem skarbu i głó­
wnym Urzędem ziemskim, aby odnośny kredyt 
był przekazany głównemu Urzędowi ziemskiemu 
i użyty na likwidację i parcelację.^

Komisja odbudowy przyjęła projekt ustawy o 
daninie losowej.

Na sejmowej komisji ochrony pracy przyjęto 
w drugiem i trzęsieni czytaniu wniosek nagły 
w sprawie umożliwienia działalności centralnych 
związków zawodowych na całym obszarze Rze­
czypospolitej.

Na posiedzeniu komisji wojskowej przyjęto 
szereg artykułów proektu ustawy o powszechnym 
obowiązku służby "wojskowej.

Dyskusję wywołał ait. 19 w sprawie kto ma 
przewodniczyć wr komisji gospodarczej, czy osoba 
cywilna, czy wojskowa. Większość komisji stanęła 
na stanowisku, że przewodnictwo to powinno spo- 
ęzywrać w rękach władz cywilnych.

Informacje prawne.
UPRAWA TYTONIU NA WŁASNE POTRZEBY 

DOZWOLONA.
Na wskutek nalegań z różnych stron, MinMeit- 

stwo Skarbu zmieniło swe poprzednie rozporzą­
dzenie, że wr obecnym roku już tytoniu na własny 
użytek uprawiać nie wrolno. Nowe rozporządzenie 
wyszło w dniu 4 maja b. r. przewiduje, że jeszcze 
w bieżącym roku wolno będzie rolnikom uprawiać 
tytoń na własny użytek na przestrzeni nie prze­
kraczającej 10-chi metrów kwadratowych.

O pozwołcnię na uprawę tytoniu należy się 
zwracać do Dyrekcji Okręgu Skarbowego za po­
średnictwem naczelników gmin najpóźniej do 30 
czerwca b. r. Z chwilą oddania podania w ręce 
naczelnika gminy (wójta), wolno już przystępo­
wać 'do uprawy.

Opłata na rzecz skarbu za uprawę tytoniu wy­
nosi 50.000 Mk. bez. względu na przestrzeń, jaką 
się weźmie pod uprawę, a  więc bez względu na 
to, czy ktoś będzie uprawiał tytoń na 2 czy 10
metrach kwadratowych.

Nasze lotnictwo.
Najciekawsze i najważniejsze sprawy są nie­

raz rozważane w Sejmie nic na powszechnych 
zebraniach Sejmu, lecz na posiedzeniach komisji. 
Do najciekawszych bezwątpienia należało jedno

z ostatnich posiefizeS komisji wojskowej. Przybył 
na nie po raz pierwszy naczelnik departamentu 
lotnictwa generał francuski Lewekpie, obecnie 
oficer w polsldej służbie. Nowy szef lotnictwa, 
choć pracuje u  nas dopiero czwarty miesiąc, od­
powiedź na pytania posłów odczytał po polsku 
i wcale już dobrą polszczyzną. Wyjaśnienia, które 
dawał, zaprezentowały w osobie generała Leve- 
que znawcę swego działu.

Lotnictwo w każdej armjł jest w czasach 
obecnych bronią bodaj najważniejszą. To też gdy 
generał Leveque przedstawił posłom, jald jest 
stan lotnictwa i co on zamierza uczynić dla jego 
wzrostu, mówiąc spokojnie, ważąc każde słowo, 
z gruntowną znajomością rzeczy — wzbudził peł­
ne ku sobie zaufanie komisji wojskowej. Wywo­
łała szczególne u posłów zadowolenie, wiadomość, 
że staraniem władz wojskowych, przy gorliwem 
poparciu Francji, wykończa się obecnie tuż pod 
Warszawą wielką fabrykę przedmiotów lotnictwa. 
Fabryka pójdzie w ruch już w tyin roku i będzie 
wyrabiać w wielkiej liczbie wszelkie artykuły, a 
nawet motory do aeroplanów. To uczyni nas sa­
modzielnymi w zakresie lotnictwa i postawi lotni­
ctwo nasze na mocnych nogach. Gen. Levćqua 
został przysłany do Polski przez marszałka Fo­
cha, na prośbę rządu polskiego, o co bardzo za­
biegali posłowie Związku ludowo-narodowego 
w szczególności pos. Załuska, bo własne, dobre 
lotnictwo to połowa bezpieczeństwa kraju na wy­
padek wojny. ____

Przegląd polityczny.
NIEMCY A ODSZKODOWANIA.

W ostatnim przeglądzie pisaliśmy o odpowie­
dni fmancusko-belgijsildej na notę niemiecką 
w sprawie odszkodowań. Francja i Bełgja w od­
powiedzą tej odrzuciły propozycje niemieckie _ i 
oświadczyły, że o  opróżnieniu Zagłębia Ruhry nie 
iB-ośe być mowy przed zapłaceniem pirizez Niemcy 
odszlmdowaiL.

Obecnie donosimy, że propozycje niemieckie 
zostały odrzucone również przez Angłję, Włochy 
i Japónję. Na wskutek tego solidarnego stanowi­
ska, wszystkich państw sprzymierzonych, w Niem­
czech nastąpiło zamieszanie. Jedne paróje oskar­
żają drugie, wszyscy zwalają winę na rząd, nikt 
nie chce przyjąć odpowiedzialności m  nicpowo^ 
cłzenie.

Tymczasem Francja lw Zagłębiu Ruhry się 
umacnia, zajmuje jeszcze nowe terytoria, wywozi 
węgiel i kolka i w ten sposób pobiera sobie w na­
turze odszkodcwa-nia, których Niemcy nic chcą 
płacić.

ZATARG ANGLJ1 Z ROSJĄ.
Między Anglją a  Rosją bolszewicką wybuchł 

silny zatarg. Rząd. angielski zagroził zormwitem
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lErakMu Handlowego z Rosją, jeśli rząd Sowiecki 
do 10 dni nie przyrzeknie zaprzestania agitacji 
bolszewickiej w Tndjach, Persji, Afganistanie i 
w-ogóle w azjatyckich terytoriach Anglji, nie za- 
ipłaoi odszkodow7&ń obywatelom angielskim, obra­
bowanym w  Rosji, oraz nie cofnie obelżywych.' 
not, jakimi rząd bolszewicki odpowiadał Anglji 
na jej żądanie, żeby nie wykonywano egzekucji 
na ks» Buitkiewdczu. Na podwyższę stanowcze wa­
runki rząd bolszewicki odpowiedział wykrętnie, 
ese z Anglją urywać nie chce i aby zeiwanau aa- 
pobiedz, wystał dio- Londynu aeropkmem swego 
prmlstawiciela Kiassina, aby ten się % rządem an­
gielskim potargował. Jak  dotychczas, stanowisko 
rządu angielskiego jest stanowcze.

BA WAR JA  I AUSTRJA.
Jeden z posłów w Sejmie bawarskim pedał do 

wiadomości, jakoby istniały plany złączenia się 
Bawarji z Austrją w jedno królestwo. Rzekomo 
plan ten miał zyskać już zgodę Francji, a  teraz 
jedynie jest roztrząsane zagadnienie, czy królem 
ma być ktoś z rodziny austrjac-kiej (Habsburgów) 
czy bawarskej (Wittelsbachów). Wiadomości tej 
nie można na razie traktować inaczej niż zwyczaj­
nej pogłoski

WAŻNIEJSZE WYPADKI OSTATNICH BNL
Poniżej notujemy ważniejsze wypadki poli­

tyczne ostatniego tygodnia.
Ustąpienie Bonar I^aw% Angielski premier 

Bonar Law‘a  podał się do dymisji. Przyczyną 
ustąpienia jest zły stan zdrowia. Bonar Latw‘a  wy­
cofuje się z życia politycznego za poiradą lekarzy. 
Następcą jego będzie Bałdwia, dotychczas mini­
ster skarbu w gabinecie Bonar Lawa, Zmiana pre­
miera nie wpłynie na zmianę kursu polityki an­
gielskiej, gdyż przy władzy pozostaje to samo 
stronnictwo konserwatywne. Stronnictwo to dąży 
do stałej łączności z Francją i jest przychylne 
Polsce. Nowy premier Baldwin jest uważany za 
wielkiego przyjaciela Francji.

Agitacja bolsz&wieka. Angielski tygodnik „Ju- 
st-ice“, organ związku socjalno-demoloi-atycznego, 
ogłasza ciekawe szczegóły, dotyczące funduszów, 
wydawanych przetz rząd rosyjski na propagandę 
komunistyczną za granicą. Okazuje się, że w cią­
gu roku 1922 Zinowjew wysiał 3 i pół miljona 
rubli złotych dla różnych ajentów komunistycz­
nych we Francji i Anglji. Wogóle w roku 1922 
rząd sowiecki wydał na propagandę zagraniczną 
27 mil jonów rubli złotych.

Benesz o stosunkach polsko-czeskich. Benesz 
w wywiadzie z korespondentem „Petit Pa>risien“ 
oświadczył między iiiriemi: Sojusz polsko-czeski 
jest rzeczą konieczną i mnisi być osiągnięty. 
Wszyscy, którzy sojuszowi temu sprzeciwiają się, 
są politykami fiiótkowzrocznymi. Drobne, śmie­
szne doprawdy sprawy, stanowią przedmiot sporu 
45 miljonów ludności. Doszliśmy do zupełnego

porozumienia t  Austrją po trzywleHowybłi wab 
kiach, a  nie zdobiliśmy uregulować z Polską kwe- 
stji interesującej bezpośrednio kilkuset zaledwiej 
mieszkańców. Należy zaniechać, zdaniem dr, Be­
nesza, polityki prestigehi i uregulowlać kwe-stje 
sporna na drodze polityki realnej.

Rokowania polsko-tureckie. W piąfek po piołun 
dniu nastąpiło w Lozannie otwarcie rokowań pol- 
sk'0-turecMch. Pień wiszę posiedzenie plenarne od- 
było się w siedzibie delegacji tureckiej; wzięły) 
W niem udiział obie delegacje w pełnym składzie!,

Ismet basza -wygłosił przemówienie, w, którem 
podkreślił ważność Chwili. Oiba narody — mówił 
Ismet basza —  z dawien dawna przez wspólne 
cediy: dzielność, otwartość, szczerość — stwo­
rzone są, alby wzajemnie rozumieć się i kochać,; 
Naród turecki, ożywiony szczerem dążeniem nan 
'wiązania stosunków ze wszystidemi nairodami naf 
podstawie prawa międzynarodowego, ze szczegół- 
nem zadowoleniem korzysta z okazji nawiązania 
tych stosunków z narodem polskim, ożywionym, 
niewątpliwie temi samemi uczuciami. Ismet basza 
i wyraził życzenie osiągnięcia pomyślnych wynb 
ków rozpoczynającej się konferencji. Przemówień 
nie swe zakończył Ismet basza podziękowaniem' 
pod adresem rządu szwajcarskiego i kantonu 
yaudejsMego, za okazaną gościnność.

Prziewodniezący delegacji polskiej, poseł Mo­
dzelewski życzył, aby konferencja dała pożądane 
rezultaty, oum dał wyraz nadziei rządu polskiego, 
że pomyślny wynik rokowań jeszcze bardziej zbli­
ży oba narody, złączone tylu pełnema chwały 
wspomnieniami przeszłości. To zbliżenie obu na­
rodów będzie niewątpliwie czynnikiem pomyślno­
ści i rozkwitu, zarówno Turcji, jak Polski. Poseł 
Modzelewski zakończył przemówienie stwierdze­
niem, że jest pomyślną wróżbą dla rokowali, iż 
toczyć -się będą na ziemi szwajcarskiej, zawsze tak 
gościnnej dla Polski, i wyraził władzom szwajcar­
skim federalnym i kantonalnym podziękowanie 
m  gościnność. Następnie poseł Modzelewski objął 
przewodnictwo posiedzenia. Po stwierdzeniu, że 
obie delegacje posiadają dostateczne pełnomocni­
ctwa, przyjęto regulamin, w myśl którego utwo­
rzono fcnzy komisje: polityczną, prawno-konsular- 
ną i handlową, poezem posiedzenie zamknięto.

Kto rządzi w Rosji? Pod powyższym tytułem 
ukazała się niedawno w języku francuskim bro­
szura, wydana w Leodjum, która podaje dokładny 
skład rządu sowieckiego. Raida komisarzy ludo­
wych na 22 członków, posiada, 3 rasjan, 2 oirmjan
1 17 żydów. Komisarjat wo-jny liczy 43 członków, 
a w tern 34 żydów7. IComisiarjat spraw7 wewnętrz­
nych ma tylko samych żydów w liczbie 14. Ko­
misja nadzwyczajna dla Petersburga na 12 człon­
ków ma 6 żydów. W „So-wdepie<c petersburskim
2 żydów. W komisji nadzwyczajnej („OzmeziWT- 
czajka“) dla Moskwy na 3 członków jest 23 ży­
dów. Komisarjat dla spraw zagranicznych na 17 
członków, ma 13 żydów. Eomisairjat dla spraw £b



fensofwydi na, 30 oźłótilków 26 żydów. W komi- 
parjade Jwg-jeny na, 5 członków 4 żydów. W ko- 
misairjaicie oświaty na 53 członków 44 żydów. 
W komisji opieki społecznej sami żydzi w liczbie
6. W komisairjaeie pracy na 8 członków 7 żydów. 
W delegacji sowieckiej Czerwonego Kirzyża sami 
żydzi w liezibie 7. W wyższej radzie gospodarczej 
'(„Sownanchoz") na 54 członków — 43 żydów-.

Marszałek Foch u Poincarego. Marszałek Foch 
po powrocie do Francji, był na przyjęciu u pre­
zydenta ministrów Pómoiaregó, któremu złożył 
obszerne sprawozdanie ze swojego pobytu w Pol­
sce i Czecikosłowaeji. W związku z powyższem 
'pismo francuskie „Maitinłł pisze: Niezadługo uj­
rzymy zapewne wyniki podróży marszałka Fodia 
do Polski i Czechosłowacji. Marszałek Foch w wy- 
jwiadzie z korespondentem „Matina4* potwierdził 
to, co już mówił kilkakrotnie, iż odniósł jaknaj- 
lepsze wrażenie ze swej podróży do Polski. Kraj 
ten — zaznaczył marszałek — znajduje się w peł­
nym rozkwicie i w stad jurni całkowitej organizacji. 
Marszalek podniósł fakt szybkiego przeprowadzę- 
mia zjednoczenia armji polskiej, podniósł pierwszo­
rzędne zalety jej żołnierza, zaznaczając, iż w tu­
zie niebezpieczeństwa; Polska mogłaby wystawić 
pokaźną liczbę dywizji. W Czechosłowacji mar-J. 
szałek Foch znalazł arnnję silną, znajdującą się 
pod doskonaleni kierownictwem jen. francuskiego 
Mittehausera.

Swój do swego po swoje!
Kupujcie tyiko u chrześcijan.

Dział gospodarczy.
CZY POTRZEBNY NAWÓZ POD ROŚLINY 

MOTYLKOWE.
Wiemy, że rośliny motylkowe wzbogacają naszą 

"r olę służąc, oprócz paszy, za doskonały przed plon dla 
zbóż. Ale rośliny motylkowe, mając własność czer- 
pacia liśćmi azotu z powietrza i przerabiania g’o na­
stępnie na pokarm azotowy za pośrednictwem drób- : 
nyeb, golem okiem niewidzialnych żyjątek, bakterji, 
'mieszczących .się w guzach, gmczołkach, napotyka­
nych w znacznej nieraz ilościach na korzeniach łu­
binu, grochu, lucerny, koniczyny i. innych motyl­
kowych. M

Na skutek więc tego, dawanie im nawozu azoto­
wego nie jest potrzebne, natomiast użycie nawozów 
dostarczających kwas fosforowy jest zawsze korzy­
stne, po pierwsze dla tego, że ziemie, obsiewane 
u nas często zbożem, zwykle pozbawione są tego ro­
dzaju zasiłku, a powtóre że rośliny motylkowe zuży­
wają go dosyć dużo.

Naogół trzeba przyjąć za zasadę, że im dłużej zie­
mia ma być-używaną, celem dostarczenia paszy np.

lucerny, seradeli, koniczyny i t. p., tem więcej należy 
ją zasilać kwasem fosforowym, t. j. najstosowniej 
używać w takich razach mączki z zuzli w ilości 4—5 
centnarów na mórg.

Co* się zaś tyczy nawozów potasowych, to trzeba 
"mieć na uwadze, że ziemie zwięzłe, gliniaste, same 
przez się zawierają już dosyć potasu, dodawanie za­
tem nawozów potasowych, może być korzystne 
wówczas, gdy przez czas dłuższy uprawiane były ro­
śliny, odbierające ziemi wiele części potasowych, jak 
ziemniaki, buraki i t. p. Na gruntach zaś lżejszych, 
piaszczystych, na torfach, nawóz potasowy zawsze 
jest potrzebny, a więc kainitu dajemy na mórg do 5 
centnarów, a soli potasowej 39 procentowej do 39 
centnarów.

Niezwykłe wprost rezultaty daje wapnowanie pól 
przeznaczonych pod motylkowe, a zwłaszcza pod 
groch, lucernę i esparcetę. Wzbogacając glebę w wa­
pno, równocześnie odkwaszamy ją i spulchniamy, 
czynimy łatwiejszą do uprawy, a mniej skłonną do 
zeskeru pienia się.

Wapno palone i mielone, daje się w zależności od 
gruntu 59—60 pudów na mórg, im ziemia zwięźlejsza 
tem więcej go się daje. Trzeba przy tem zwracać 
uwagę, ażeby wapno było rozrzucone na zupełnie 
suchą ziemię i przyorane płytko jeszcze tego samego 
dnia.

Popiół drzewny również można użyć pod motyl­
kowe, przeznaczającego w stosunku 10 centnarów na 
mórg.

Do wysiewania popiołu wybierać należy dzień cie­
pły, nieco wilgotny, ale nie dżdżysty, dopóki jeszcze 
na roślinach rosa. Najlepiej rozsiewać go na wiosnę, 
gdy koniczyna, groch i t. p. podrosły już na 3—4 
cale, tak, ażeby osiadł na wilgotnych listkach. S.

Korespondencje.
Ślemień, pow. Żywiec.' -

Gdy rok temu, w kilku obszernych korespondeh- 
ejaeh ostro napiętnowałem przypadki jakie zaseły 
w. Ślemieniu, to podniosła się straszna burza przeciw, 
mnie. Pisano anonimy, sprostowania, wygrażano ml 
a jeden z podrzędnych mvwefc obywateli Ślemienia, 
napisał korespondencję do „Piasta'4, -w której mnie 
nazwał, „złym ptakiem, który kale własne gniazdo44. 
Zauważyłem nawet, że byli serdeczni przyjaciele, po 
umie-zczeniu tych korespondencji, traktowali mnie 
ozięble. Korespondencje jednak zrobiły swoje, bo Ra­
da Gminna, ta która szczere chęci miała, oskarżyć 
mnie o oszczerstwo, zabrała się do tępienia wybry­
ków. Niestety!! Wkrótce zapomniano o postanowie­
niu poprawy i co więcej sama Rada Gminna, zamiast 
służyć (przykładem, to demoralizuje mieszkańców 
Ślemienia, o ezem wspomnę w dalszej części arty­
kułu. Chcę ponownie napiętnować postępowanie 2-ch 
ślemieńskich żydziaków, którzy pod okiem policji, 
uiwią sobie zo wszysikich ustaw polskich i wbrew



znanemu ogólnie zakresowi, sprzedaży wódki, w. cza- 
819 świąt, upijali dziesiątki obywateli ślemieńskkb, 
którzy rok roczne uważają sob'o za zaszczyt .w5j 
ciężko zapracowany grosz zostawić w żydowskiej 
kieszeni. i

Następstwem pijaństwa są jak zwykle bandyckie 
napady i bójki, godne nie ludzi porządnych, ale ło­
trów i kanalji. W drugie święto wielkanocne na pu­
blicznej drodze, zaraz po wyjściu z kościoła, urządzili 
„bohaterzy od boksera i kamieni1* napad na ogólnie 
.szanowanych gospodarzy ze wsi Les, kierownika 
Kotka rolniczego Skrzypka i Ponikiewskiego.

Ludzie ze wsi należących do parafji Ślemień, mó­
wią, że bez rewolweru i porządnej lagi nie będą mogli 
Udawać się do kościoła. Nie będę twierdził, k to  urzą­
dza te  bójki, czy obywatele ślemienia łub kto inny, 
ale faktem jest, że urządza się je, po uprzedniem upi­
ciu się u  pp, Gełlerów i Goldbergów, którzy mając 
protektorów wt Radzie gminnej i nie bojąc się bardzo 
zacnego a  flegmatycznego komendanta policji, nic 
sobie nie robią z rozporządzeń polskich władz. Pytam  
publicznie p. Starostę:

1) Czy jest 'poinformowany o tem, źe żydzi śle- 
mieóscy Berach Geller i Antoni Goldbetg w święta 
wielkanocne sprzedawali wódkę, upijając ludzi, na­
stępstwem czego był wspomniany napad i zmasakro­
wanie syna p. Krzaka.

2) Czy wiedząc o tem, zostali wymienieni żydzi 
w należyty sposób ukarani?

3) Pytam Szanownych Członków Rady gminnej 
w  Ślemieniu, czy myślą nareszcie ukrócić swobodę 
bezczelnych żydów i krnąbrnych niektórych obywa­
teli, specjalistów od. noża i boksera?

4) Pytam  p. Ko.mendanta, czy flegmatyczne, czy 
energiczne postępowanie świadczy o kwalifikacja h 
etróża bezpieczeństwa publicznego?

Główną odpowiedzialność za pOwyźrze wypadki 
ponosi Rada gminna a raczej znaczna część członków, 
tejże Rady.

Gdy odbywało się głosowanie z polecenia p. Sta­
rosty nad tym, komu przyznać koeesję to  znalazło 
się ośmiu radnych —  zdrajców, którzy głosowali za 
tym, by nie Polak, ale żyd Geller, otrzymał koncesję.

F ak t w okresie powojennym, w Polsce niebywały. 
Większych obrońców napewno żydzi w Polsce nie 
znajdą. Ośmiu członków Rady gminnej w ślemieniu 
bało się, by żyd, Geller, nie musiał Ślemienia, z torbą 
na plecach opuścić. Go więcej, gdy w niedzielę 4 lute­
go 1923 r. na posiedzeniu Rady gminnej odczytano 
prośbę drugiego żyda Goldberga o udzielenie pozwo­
lenia na sprzedaż wódki w zamkniętych flaszkach, 
to  aż jedenastu radnych go poparło i uchwaliło więk­
szością, by żyd a nie Polak Kręeina, powyższą kon­
cesję otrzymał. Co więcej jeden z, radnych odważył 
się wołać na głos, na tym posiedzeniu, że „katolik 
m a gnój nakładać a żyd ma .wódkę nalewać41. Publi­
czną tajemnicą jest, że podczas nabożeństwa w ko­
ściele, część radnych piła wódkę u Goldberga i na 
rachunek Goldberga. Hańba i wstyd!

Panie Starosto! rozpędź pan Radę Ślemień na sie­
dem wiatrów, by wstydu Polsce i jej przyszłym po­
koleniom nie przynosiła.

Najdziwniejsze z tego wszystkiego jest to, źe oby­
watele ślemieńscy nadal tych radnych szanują, po­
dają im ręce i mówią z niemi, zamiast 'wykreślić z pa­
mięci, pluć im w twarz i w każdym oknie wywiesić 
kartkę z nazwiskiem tych zdrajców, którzyby chcieli 
by chłop zawsze był „gnojarzem11, a żyd pasł się na. 
krwawo zapracowanym groszu polskim. '

Obywatele ślemieńscy, tolerując tak ie wypadki 
piszecie, sobie historję, ale wiedźcie o tym-, źe ona ant 
Wam ani przyszłym pokoleniom zaszczytu nie przy-, 
niesie.

Pomimo, źo w Polsce „zaprawdę w pysk biją<ł 
podpisuję się pełnym imieniem i nazwiskiem'.

Edward Zajączek.

Głos żydowski.
Niesłusznie dziś n a  żydów  cały  św ia t się w ścieka, 
Niesłusznie zw łaszcza P o lska  na  żydów n a rzek a ł 
Niesłusznie n a  nich sądy  w yroki w ydają  
l  wszelkie w iny, zbrodnie n a  żydów  sk ładają:
Że w sądach krzyw o przysięgają,
Że palce w cudzych kieszeniach maczają*.
Że pieniądze wciąż fałszują,
Że ludność gorzałką tru ją ,
N aw et rozpustą  handlują!
Że się baw ią przem ytnictw em ,
Że się trudn ią  łapow nictw em ,
Że we w ojsku służyć nie chcą 
I  wszelkie u staw y  depcą!
A  nawre t, (pewno przez djabła),
T ak a  w szystkich złość napad ła ,
Że próbują agitow ać,
B y u  żydów  n ie  kupow ać,
I  z żydam i nie handlow ać!
D rodzy Panow ie i Panie!
Zmieńcie swe postępow anie.
Bo ja k  się nie popraw icie,
Żydom P olskę obrzydzicie 
1 wszyscy s tą d  się w yniosą,
Choćby pieszo, choćby boso...
I  opustoszeją m iasta!
Polski chłop, polska niew iasta,
Muszą u  swoich kupow ać,
Muszą się uczyć handlow ać,
Muszą Polaków  bogacić 
.1 wszelkie eieehy strac ić : ,
Bo gdzie się biedny p ijak  albo złodziej schroni*' 
K iedy się żydów  w ygoni?
C hyba się musi powiesić.
I  czy to  w as będzie cieszyć??
W ięc poham ujcie swe żądze!
Nieście do żydów  pieniądze!
K upujcie ty lko  u żyda)
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X  choć to  jeszcze n ie  je s t w  modzie,
C ałujcie żydów  po brodzie,
Bo to  są w asi „ d o b r o d z i e j  e!“ •
Inaczej Polska zmarnieje!!

kutnow ski). W asz dobry życzący.

Nowy rząd.
W  ostatn iej chwili dow iadujem y się, że Zjazd 

Narodowej Patrtji Robotniczej w  W arszaw ie od- 
m ic ił  rezolucję, w ypow iadającą się stanow czo 
przeciw  porozum ieniu z w iększością polską. 
W  ten  sposób żywioły radykalne poniosły klęśkę 
w Narodowej Ba-rtji Robotniczej.

Decyzję w  sprawie zajęcia staniowiska-, Zjazd 
pirzekaział Klubowi sejmowremu, n a  czele którego 
stoi przychylny większości polskiej pos. W acho­
wiak. Prezesem  Żarz. Główmego N. P. R . w ybrano 
w miejsce m asona Popiela —- narodow o usposo­
bionego pors. Chądzyńskiego'.

CZY WYSŁAŁEŚ JUŻ 
ZALEGŁĄ PRENUMERATĘ?
Prenumerata kwartalna wynosi obecnie 6.000 Mk.
Najmniej kosztów pociąga za sobą przesłanie pie­

niędzy za pośrednictwem czeku P. K. O. na KONTO 
Nr. 141. 557.

KRONIKA.
MiLJONÓWKA. W ostatniem ciągnieniu wygrana 

■padła na Nr. 0,705.415.
MARSZ. FOCH DO PREZYDENTA RZPLITEJ.
Prezydent Rzeczypospolitej otrzymał od Marszał­

ka Focha depeszę treści następującej.
J . E. Prezydent Rzeczypospolitej Pelskiej, War­

szawa. Przy koąpu mojej niezapomnianej 12-dnio vej 
podróży pragnę złożyć Panu, Panie Prezydencie, wy­
razy wdzięczności za uprzejme przyjęcie, jakie mi 
Pan zgotować raczył. Unoszę ze sobą głębokie wspo* 
mnienie licznych i wyruszających manifestacji, która 
spotkały mnie ze strony wszystkich warstw ludno­
ści, a które są najświotniejszem ©twierdzeniem tycłi 
węzłów ufności i serdeczności, jakie łączą oba nasze 

f kraje. Załączam najgorętsze życzenia potęgi i po­
myślności dla Pańskiego szlachetnego kraju i proszę 
byś zechciał Pan przyjąć Panie Prezydencie, wyra­
zy mojej głębokiej czci.

FOCH O ARMJI POLSKIEJ. Ministerjum Spraw 
wojskowych ogłosiło odezwę Marszałka Focha, któ­
ry opuszczając Polskę tak  napisał o armji polskiej:

Na polach ćwiczeń w Biedrusku i Krakowie — 
stwierdziłem znakomite wyszkolenie wszystkich ro­
dzajów broni w manewrowaniu i strzelaniu.

Na przeglądach i defiladach w Warszawie, Pozna­

niu, Lwowie, Krakowie I w rozmaifycfi punktach 
mojej podróży mogłem podziwiać dobry wygląd wojsk" 
postawę wojskową żołnierzy, sprężystość ich ruchów, 
dobry stan ich wyekwipowania i um undm w ania, jak 
również do konało utrzymanie koni

Polska może być dumną ze świetnych wyników ju t 
osiągniętych w tych warunkach pod wprawnem kie­
rownictwem) swych wodzów.

Przekonany jestem, iż Sejm i kraj, w przeświad­
czeniu, że pomyślność ofiar, potrafią dostarczyć śro­
dków do ciągłego ulepszania instytucji wojskowych^ 
Polska zaś będzie pewną, iż ujrzy w krótkim czasie 
swą arinję, zdolną do obrony nienaruszalności odro­
dzonej ojczyzny przeciwko wszystkim napastnikom.

ZJAZDY. W czasie Zielonych Świąt odbyło się 
kilka zjazdów oświatowych. W Zjeździe Macierzy 
szkolnej w Równem na Wołyniu wzięli udział posło­
wie Kornecki i Sołfcyk. W Zjeździe Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych -w Katowicach na Gór­
nym Śląsku brał udział poseł Rymar. Na Zjazd prze­
mysłowców do Pragi wyjechali poseł Kucharski i se­
nator Brim.

Z TOWARZYSTWA „ROZWÓJ*. Dotychczasowy 
Dyrektor T-wa „Rozwój4* w Łodzi p. Edward Zają­
czek, został po zorganizowaniu dyrekcji okręgowej 
w Łodzi mianowany dyrektorem okręgowym „Rozwo- 
juc‘ na województwo kieleckie.

WAKACJE LETNIE W SZKOŁACH POWSZE- 
CHNYCH I  ŚREDNICH rozpoczynają się dnia 28-go 
czerwca. Od dnia 15 czerwca rozpoczną się egzamiua 
wstępne, systemem lekcyjnym, to znaczy odbywać 
się będą przez kilka dni we formie lekcji, aby dać 
możność pedagogom ocenienia przygotowania ucz­
niów.

SEJM BĘDZIE OBRADOWAŁ JESZCZE W LIP­
CU. — Rząd wniósł dopiero do Sejmu budżet na 
rok bieżący, tak, że wątpić nałeżyi, czy Sejm bęlzie 
mógł niezadługo odbyć pierwsze jego czytanie, 
W skutek tego opóźnienia nastąpi też opóźnienie sej­
mowych ferji letnich, gdyż trudno będzie do końca 
czerwca załatwić budżet, jakoteż sprawy finansowe, 
jak podatek dochodowy i gruntowy. W tym czasie 
sfery parlamentarne chciałyby też załatwić projekt 

. uposażenia urzędników. Wobec tego sesja sejmowa 
przeciągnie się na lipiec.

TRAKTATORY DLA OSADNIKÓW WOJSKOW.
Główmy komitet pomocy jeńcom i repartjarucm li­
kwidując swe czynności i agendy, przekazał ca rzecz 
osadnictwa wojskowego na Kresach Wschodnich dwra 
trak ta tem  systemu Fordson z pługami, oraz duży za­
pas części zapasowych. Po doprowadzeniu maszyn 
tych do porządku, będą one przesłane na Wołyń, 
gdzie orga motorowa znajduje zastosowanie w plan­
tacjach buraków cukrowych.

ZAMORDOWANIE WICEPREZESA GŁ. URZĘ­
DU ZIEMSKIEGO W WARSZAWIE. 17 b. m. zamor­
dował niejaki W. Niewiński, właściciel dóbr, wice­
prezesa G. U. Z. p. Olwióskiego. Ohydny ten mord, 
dokonany z zemsty osobistej, wywołał poruszenie



W Warszawie, Kraju i  w Sejmie, gdzie go jednomyśl­
nie potępiono. Mordercę osadzono w kryminale.

ILE DAŁY MONOPOLE W ROKU UBIEGŁYM?
W edług danych urzędowych, w r. ub. dały skarbowi 
państwa monopole 44 miljardów 497 miijonów mar 
rek. Największą pozycję notuje monopol tytoniowy, 
a mianowicie 34.866 ml!jonów, solne 9,311,500.000, 
loteryjne 319.500 tysięcy.

WYSTAWA ROLNICZO-PRZEMYSŁOWA W PO­
ZNANIU. Pierwsza wystawa rolniczo-przemysłowa 

zachodnich ziem Polski, odbędzie się w Poznaniu od 
23 czerwca do 1 lipca br. Inwentarz żywy z Wielko­
polski wystawiony będzie od 27 czerwca do t  lipca 
br. Teimin zgłoszeń upływa z dniem 31 maja br. —« 
Biuro pierwszej wystawy rolniczo-przemysłowej znaj­
duje się przy Wieży Górnośląskiej.

UROCZYSTY OBCHÓD POWSTANIA NA GÓR. 
ŚLĄSKU. Powstańcy górnośląscy urządzili oryginal­
n y  obchód drugiej rocznicy wybuchu 3-go powstania 
Ponieważ powstanie to  wybuchło 3 maja 1921 o go­
dzinie 1 i pół po północy przeto o tej samej godzinie 
uczczono rocznicę t. w. odprawą.

Punktualnie o godzinie 1 i pół elano sygnał sil­
nym wystrzałem. Natychmiast okolice Katowic za­
jaśniały setkami rakiet świetnlych. Wówczas w ca­
łym obwodzie odezwały się silne detonacje. We wszy­
stkich fabrykach zaczęły huczeć syreny, a w,e wszy­
stkich kościołach uderzono we dzwony. O godzinie 
1.45 ze wszystkich krańców miasta zaczęły nadcho­
dzić sprężystym krokiem oddziały powstańców 
w  zwartych kompaniach i bataljonach, udając się na 
Rynek. Tam nastąpiła odprawa; poczerni biwakowano 
przez godzinę przy ogniach i pieśniach.

Oryginalny ten pochód przeraził Niemców, którzy 
zwłaszcza po stronie niemieckiej, zaczęli rozszerzać 
pogłoski, że powstańcy gotują się do wkroczenia na 
niemiecki G. Śląsk.

PENSJE KAWALERÓW ORDERU „YIRTUTI 
MILITARI*. Kawalerowie orderu „Yirtuti Militaria 
m ają otrzymać pensję za trzy la ta  wstecz. Licząo 
złoty polski po 8.000 mk. wyniesie to  7,200.000 rak. 
rocznie.

PRZYMUS SZKOLNY DLA DZIECI OD LAT 6.
Departament szkół powszechnych ministerstwa oświa­
ty  przygotowuje projekt zmierzający do tego, aby od 
przyszłego roku szkolnego przymus szkolny,* rozcią­
gnąć już na dzieci 6-cio letni© (dotychczas obowią­
zywał 7-mio letnie). Projekt wzorowany jest na sy­
stemie francuskim.

SZEF SZTABU ARMJI ANGIELSKIEJ W POL­
SCE. Dnia 16 bm. przybył do. Krakowa szef sztabu 
armji angielskiej lord Cavan z małżonką oraz swoją 
świtą i  przydzielonymi oficerami wojska polskiego. 
Gościa angielskiego oczekiwali na peronie wojewo­
d a  Gałecki i inspektor armji Szeptycki z gen ora lic ją 
i korpusem oficerów. W chwili przybycia pociąga mu­
zyka wojskowa odegrała hymn angielski i następnie 
polski hymn narodowy.

[Wychodzącego z wagonu larda Caron z małżonką

powitał inspektor armji Szeptycki oraz przedstawił 
mu wojewodę.

W  towarzystwie adjutanta Prezydenta Rzeczypo* 
spolitej lord Cavan zwiedził kościół Marjacki, Wawel 
i  inne zabytki historyczne Krakowa.

Wieczorem, lord Cavan wraz z małżonką i. świtę 
Oipuścił Kraków i pojechał do Warszawy. W Polse* 
bawił on trzy dnL

PORZĄDKOWANIE DARÓW NA SKARB NA­
RODOWY. W ministerstwie skarbu kończy się po­
rządkowanie darów złożonych na rzecz Skarbu na­
rodowego. Z 72 skrzyń, zawierających metale szla­
chetne, pozostało jeszcze 5 nieuporządkowanych, fe* 
Po uporządkowaniu dary ten będą oddane do prze­
tapiania i  złożone w sztabach jako rezerwy złotg 
waluty polskiej.

Oprócz tego jest 92 skrzyń motał! nieszlachetnych^ 
które będą sprzedane w drodze licytacji

KASZUBI W WARSZAWIE. Do Warszawy przy­
była wycieczka Kaszubów, w liczbie 30 osób, pocho­
dzących z Pucka, Gdyni i Szelm. Wycieczka zwiedzi 
Warszawę, Częstochowę i Poznań. Warszawę opuss- 
cza 13 bm.

„STRZELEC* CONTRA MARSZ. FOCH, „Strze­
lec46 rzekomo bezpartyjna pół-wojskowa ogranizacją 
„dla przygotowania rezerw wojskowych w Polsce44* 
mająca finanso-we poparcie rządu i  stojąca pod roz­
kazami i  dyrektywami aktywnych oficerów doń od­
komenderowanych, w obchodzie uroczystym we Lwo­
wie ku czci marsz. Focha demonstracyjnie uonyłij 
się od wzięcia udziału.

Organizacji tej duchowym przewodnikiem i „ge- 
njuszem44 jest „polityk41 Piłsudski.

I  to  właśnie tłómaczy może skandaliczne zaehoi- 
iwanie się „Strzelca44.

I  to, że naczrole lwowskiego „Strzelca64 stoi Wy­
zwoleniec eksm mister RartL

Co na to  Ministerstwa Spraw. Wojskowych, które 
subwencjonuje „Strzelca66 i kieruje nim? Społeczeń­
stwo zapamięta sobie do jakich celów dąży, kim 
i  czem powoduje się rzekomo bezpartyjny, a w rze­
czywistości grupujący wyłącznie żydolewieowe ży­
wioły „Strzelec44.

KONFERENCJA PRASOWA, mająca na celu na­
prawę warunków pracy dziennikarstwa polskiego od­
była się w Warszawie w. Prezydjum Rady Ministrów 
15 maja br.

MOGIŁY 600 KOSYNIERÓW POLSKICH Z RO­
KU 1848. W dniu 29 maja br. odbędzie się uroczyste 
poświęcenie dwuch wspólnych mogił w Książu (Wiel­
kopolska), w których spoczywają szczątki około 600 
kosynierów polskich, poległych w walce przeciwko 
pruskiemu despłyzmowi w krwawej potyczce pod 
Książem. W uroczystości tej weźmie udział jeden, 
może ostatni, żyjący, uczestnik tejże watki, starzeć 
blisko 100-Ietni. Nie jest jednak wykluczone, że ty ją  
jeszcze inni jego towarzysze broni i Komitet poświę­
cenia mogił prosi ich samych, ich rodziny lub znajo­
mych o łaskawe powiadomienie go i o nadesłanie
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:adresów weteranów. Wszelkie wiadomości należy 
tBkierować na ręce sekretarza Komitetu ks. prób. Wi- 
Gniewskiego, Mchy, pow. śremski.

PARCELACJA WIĘKSZEJ WŁASNOŚCI. Parce­
lacja większej własności ziemskiej w. okresie od 1919 
do 1 grudnia 1922 na obszarze Rzeczypospolitej Pol­
skiej (za wyłączeniem Kresów Wschodnich) w myśl 
: ustawy z dnia 15 lipca 1920 r. o wykonaniu reformy 
rolnej przedstawiła się w, świetle cyfr w sposób na­
stępujący:

Rozparcelowano 3 tys. 522 obiekty ogólnego ob­
szaru 338 tys. 981 ha. W tem z parcelacji państwo­
wej) prowadzonej bezpośrednio przez Urzędy Ziem* 
skie z majątków państwowych 804 posiadłości, ogól­
nego obszaru 155 tys. 410 ha. Z parcelacji, prowa­
dzonej przez instytucje społeczne, pozostające pod 
nadzorem Urzędów Ziemskich, rozparcelowano 518 
posiadłości, ogólnego obszaru 94 tys. 922 ha. Przez 
osoby prywatne zostało rozpa-rcelwane pod nadzo­
rem Urzędów Ziemskich we wspomnianym okresie 
^sprawozdawczym 2 tys. 200 posiadłości ziemskich, 
ogólnego obszaru 88 tys. 649 ha.

Utworzono do dnia 1 grudnia 1922 r. 31 tys. 580 
parcel na przestrzeni 177 tys. 421 ha. Osadzono do­
tychczas 16 tys. 510 nabywców ną przestrzeni 99 tys. 
338 ha. (Odnośne dano są jeszcze niekompletne 
i  w stadjum napływania).

Wśród nabywców przeważali małorolni 10 tys. 
230 gospodarstw (62 proc.) oraz bezrolni 3 tys. 480 
parcel (21 proc.). Poważny odsetek stanowiła* miej- 
jswwa służba folwarcza 1 tys. 162 gospodarstw 
(7 procent).

POLAŁA SIĘ KREW MATKI NA ŚLUBIE SYNA.
We wsi Boraęein-Mały pod Warszawą odbywało się 
wesele. W chwili, gdy orszak weselny wychodził z ko­
mu, by udać się do kościoła, niektórzy goście za­
częli strzelać z rewolwerów na wiwat.

Jeden z młodych weselników, Józef Bogatko, brat 
pana młodego strzelił z rewolweru tak  fatalnie, że 
zabił na miejscu własną matkę — Józefę. Kula prze­
szyła krtań.

TRAGICZNA ŚMIERĆ REZERWISTY. Dwudzie­
stosześcioletni Szymon Sikora, kowal z  Końskowoli, 
zwolniony z ćwiczeń wojskowych na dwudniowy ur­
lop, wsiadł ńa stacji Dęblin do pociągu pospieszne­
go Warszawa-Bukareszt.

Nie wiedząc widocznie, źe pociąg nie zatrzymuje 
się na stacji Puławy, Sikora wyskoczył w biegu.

Skok był fatalny. Kola pociągu obcięły rezerwi­
ście głowę, rękę i stopę. Zmarły pozostawi! żonę 
i  dziecko.

80 MILJONÓW W WORKU. Handlarka Martyno- 
w a znalazła na ulicy worek, związany sznurami. —* 
przyszedłszy do domu rzuciła worek pod łóżko i  u- 
snęła. Tymczasem zgłosił się do policji ziemianin, 
k tóry  zeznał, że zgubił worek, w którym było 80 nii- 
3jonów marek. PoBcja wyszukała Martyn ową jeszcze 
jtej samej nocy i ta  zdziwiła się niezmiernie, gdy pd 

y m rka_m kzionó  tam, J&os ŻE* >•

Cho*ć należało się jej 10 proc. znaleźnego, które zie­
mianin chciał jej dać, Marty.nowa nie chciała przy­
jąć, oświadczając,- ź#  Jeśli otrzyma tak ą  Sumę-, mogą 
ją  zamordować lub okraść i prosiła tylko ziemianina, 
aby dopomógł jej w kształceniu syna.

STRASZNY ZGON. W Gełurne w W ielkopolan 
przed 6 tygodniami pies ukąsił niejakiego Przedpeł­
skiego. Poszkodowany na razie nie sobie z tego nie 
robił, dopiero obecnie poczuł skutki fatalnej lekko­
myślności. Pies był wściekły. Przedpełski, czują e 
symptomaty choroby, nakazał żonie i dzieciom usu­
nąć się z mieszkaniav

Gdy przyszedł atak  wodowstrętu P. rzucał się na 
ziemię, drapał ściany i  wreszcie poderżnął sobie żyły 
i  tak  skonał wśród okropnych męczarni.

WYJAZD ROBOTNIKÓW ROLNYCH DO AU- 
STRJI. Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy we 
Lwowie ma zapotrzebowanie na 35 mężczyzn ponad 
lat 18, 35 kobiet i 15 dziewcząt do robót rolnych 
w krajach austrjaekich (Austrja dolna i Karyntja).

Warunki: przejazd w obydwie strony bezpłatny, 
Wynagrodzenie: wikt, mieszkanie i gotówką o 10 
proc. więcej niż mają robotnicy austrjaccy: w sty­
czniu 1923 roku wynosiło to od 12.000 do 5.600 ko­
ron austrjaekich dziennie. Obecnie w maju płace 
wyższe. Wymagane dokumentu: metryka, świadec­
two moralności i legitymacja z fotografją, mężczyźni 
nadto zezwolenie z PKU. (wojskowe).

Chętni na wyjazd zgłoszą się natychmiast pisem­
nie (o ile możności grupami, po paru z każdej wsi) 
do Urzędu (Karmelicka 4), którzy oznaczy, którego 
dnia należy przyjechać do Lwowa, gdzie z Delegatem 
austrjackim podpiszą kontrakt.

Wyjazd. nastąpiłby w drugiej połowie m aja br.
BĘDZIEMY MIELI UPALNY LIPIEC  Według 

przewidywań niemieckich obserwatorów astronomicz­
nych, opartych na statystyce, będziemy mieć w br. 
bardzo upalny lipiec. Od roku 1869 przypada co sześć 
la t na miesiąc lipiec coraz wyższa temperatura. T ik  
było w roku 1875, 87, 93, 1905, 1911, 1917. Na rok 
bieżący przypada również szósty rok, którego lipiec 
będzie upalnym. Ja k  się zdaje idzie tu  o przypadają­
ce sześć la t ciepły cyklon, którego przyczyny ni1) 
dadzą się z cała stanowczością określić.

RZĄD NIEMIECKI UMACNIA SWOJE GRANI- 
CE. Rząd berliński wypracował obecnie plan umo > 
nienia swych granic wschodnich. Plan niezmiernie 
prosty, ale niemniej celowy i  skuteczny. Mianowicie 
postanowił wszystkie większe posiadłości ziemskie, 
położone wschodnim pasie pogranicznym, rozparce­
lować pomiędzy usuniętych z Polski kolonistów nie­
mieckich.

WYKRYCIE SKŁADÓW BRONI WŚRÓD NIEM­
CÓW POMORSKICH. Z Pucka (na Pomorzu) dono­
szą, źe iwładźe polskie urządziły rewizje domowe 
u Niemców, mieszkających między Gdynią a  Helem. 
Rewizja dola niezwykły rezultat. Znaleziono wielką 
ilość broni palnej i  amunicji, która znajdowała się 
tam  jeszczę s&ąisu ,

y&s
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BroS I amunicja zostały przez władzo polskie skonfi­
skowane.

KLĘSKI I NIEPOWODZENIA NIEMCÓW. W Za-
głębin Euhry wre. Francuzi ostatnio skazali dyrek­
tora  sławnej fabryki Kruppa na 15 la t ciężkiego wię­
zienia i wiele innych wybitnych osobistości również 
na  długoletnie kary i wysokie grzywny. A Niemcy 
mimo to dalej sabotują Francuzów tzn. wysadzają 
w powietrze pociągi, szykanują wnjsko i utrudniają 
z każdym dniem pobyt Francuzom w Zagłębiu. Fran­
cja znając jednak dokładnie brutalną duszę germań­
ską wali ich mocno w łeb karząc przestępców wię­
zieniem i nakładając olbrzymie kary. Ogółem obli­
czają, źe Francja do dziś skonfiskowała, 27 miljard ‘w, 
180 mil. mk. niem. A politykom niemieckim jakoś 
też nie szczęści się zbytnio. Anglja odpowiedziała na 
propozycje niemieckie co do spłaty odszkodowań od­
mownie, a  taki sam pasztet przygotowały dla nich 
Włochy. Ameryka też im z pomocą nie chce przyjść. 
Zdaje się, że już niedługo a butny Prusak zegnie 
(wreszcie swój hardy kark przed sprawiedliwością 
i  Francji odszkodowania zapłaci.

USTAWA ZAKAZUJĄCA STRAJKÓW. Rząd 
węgierski wydał ustawę, zakazującą w przyszłości 
ruchów strajkowych. W związku z tern mają organi­
zacje zawodowe podlegać bardzo surowej kontroli 
policyjnej. Jak  było do przewidzenia, part ja socja­
listyczne zapowiadają ostrą kampanję przeciw temu 
projektowi.

REFORM A ROLNA W  CZECHACH. Urząd 
ro ln iczy  do końca roku ubiegłego rozparcelow ał 
77.160 hektarów  ziemi upraw nej zbożem, a  w r. 
zaś bieżącym  zam ierza przeprow adzić parcelację 
dalszych 108.317 hektarów . R eform a rolna będzie 
całkow icie przeprow adzona do 1927 roku. A u nas 
w  Polsce?

ROSJA FORMUJE GWARDJĘ KOMUNISTYCZNĄ 
Wobeo nieufności władz bolszewickich do ob-cnego 
Składu armji rosyjskiej- postanowiono utworzyć spe­
cjalne oddziały „milicji komunistycznej66, złożonej 
z chłopów, i robotników, wypróbowanych komuni­
stów. W ten sposób utworzy się 10 dywńzji, które 
będą rozrzucone po wszystkich głównych centrach 
Rosji. Oddziały te  zacznie się formować już wr maju 
bież. roku.

SOWIETY ZAMYKAJĄ 78 FABRYK. Z powodu 
braku węg’a  oraz kapitałów, władze centralne sowie­
tów  postanowiły zamknąć 78 fabryk prowadzonych 
przez państwo. 64.000 robotników pozostanie bez 
pracy.

Równocześnie w Józówce we fabrykach rządo­
wych robotnicy zapowiedzieli strajk  z powodu wstrzy 
mania zapłaty i rozdawnictwa żywności. Od 14 mie­
sięcy otrzymują oni tylko 20 proc. płacy. — Ładni 
obrońcy proletarjatu!

CZERWONA WIELKANOC W MOSKWIE. Gaze­
ty angielskie opisując manifestacje lantyrellgijrie 
w Moskwie, podczas Świąt W i elki ej nocy, którą wła­
dze sowieckie nazwały „.Czerwoną Wielkanocą16,

zwracają uwagę na, charakterystyczno sceny, ktćrę* 
rozgrywały się na ulicach Moskwy. Z jednej strony}- 
rozmodlony tłum mieszkańców wszystkich warstw]- 
wypełnił po brzegi wszystkie 1600 cerkwi w Moskwie,;, 
a  z drugiej podczas nabożeństwa na stopniach cer­
kwi bolszewicy urządzali jednocześnie antyreligijnal 
manifestacje. W chwili gdy 10.000 dzwonów, odezwa­
ło się na rezurekcję, tłumy wyrostków przeciągały 
koło cerkwi i  wznosząc zaciśnięte pięści wołali! 
„Precz z  Bogiem64, „Precz z popami61, „Precz z  eeę*:. 
kwią66.

SOWIECKA RADA WOJSKOWA ARESZTOWAĆ 
NA ZA OLBRZYMIE KRADZIEŻE. Donoszą z Mo­
skwy, że aresztowano tam  18 członków Rewolucyj­
nej Raiły wojskowej. Aresztowania te  nie mają nkr 
wspólnego z polityką, lecz wywołane są niezwykły­
mi wprost co do rozmiarów: kradzieżami, dokonywa­
nymi przez najwyższe osoby wojskowe. Wśród are­
sztowanych znajduje się szef intendentury armji czer­
wonej. i

Złodziejstwa są jedynm terenem, na którym bol­
szewicy pozostali wierni caratowi.

BOLSZEWICY BĘDĄ SĄDZIĆ PAPIEŻA. Sowie* 
ckie sądy sformułowały ostatnio oskarżenie przecie 
Papieżowi i grożą oddaniem go pod sąd publiczny.

Czynią one Ojca świętego odpowiedzialnym za 
odmawianie wydawania kosztowności kościelnym, 

przez duchowieństwo katolickie w Rosji. Okoliczność 
ta  została -— zdaniem sowietów —  sądownie ustalo­
na i bezsprzecznie stwierdzona w czasie procesu ar­
cybiskupa Cieplaka i prałata Butkiewicza.

Rozprawa przeciwko Papieżowi zapowiedziana jest 
natychmiast po zamknięciu obrad soboru żywej cer­
kwi.

ŚWINIE KARMIONE TRUPAMI LUDZKIMI 
W ROSJI. Bo trybunału Samarskiego wniesiono nie-’ 
dawno iście bolszewicką skargę: administracja wzó- 
rowej chlewni państwowej w Buzułuku została oskar­
żona o karmienie śwriń sowieckich trupami „obywa­
teli66 zmarłych na cholerę i tyfus. Stróże cmentarni, 
urzędnicy sanita i grabarze otrzymywali po pół 
funta tytoniu za w  z ek trupów. Administrao. o św ia t 
czyła na swoją obronę:

Świnie należały do Państwa, władze wymagały, z 
żeby były zawsze syte i wesołe (tak!), a ponieważ 
persona! chlewni zjadał zwykle 3/4 pożywienia, prze­
znaczonego dla świń, trzeba było szukać innego spo­
sobu, żeby je wykarmić. Dyrektor zarządu gminy 
w Buzułuku nie sprzeciwiał się używaniu do tego 
celu trupów pod warunkiem, żeb były należycie ugo­
towane.

Oto obrazek z życia sowieckiego raj*i! Dla utrzy­
mania zdrowia i  „dobrego humoru66 upaństw ow ią 
nych świń, karmi się je Ciałami ludzi!

PLAGA WILKÓW W ROSJI. Od czasu wybuchu 
wojny światowej i wskutek następnych walk wewnę­
trznych w Rosji, ilość wilków, nie tępionych od la t 
przeszło ośmiu, wzrosła tam niepomiernie. Stanowią 
one teraz prawdziwy klęskę dla rolników, którym jufc
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przed dwoma la ty  pożarły przeszło pół miljona zwie­
rząt domowych, przeważnie owiec.: Rząd sowiecki 
przeznaczył obecnie trylion rubli sowieckich na cele 
walki z tymi szkodnikami:.

60 LEGIE ZGONU FRANCISZKA NULLO. Był to 
pułkownik włoski, który w roku 1863, posłyszawszy 
o wybuchu powstania w Polsce przeciwko Rosji, 
przyjechał z Włoch, aby walczyć w obronie Polski. 
Dnia 5 maja 1863 roku zginął w bitwie powstańców; 
z oddziałem wojska rosyjskiego pod wsią Krzykaw- 
ką, niedaleko miasta powiatowego Olkusza. Pocho­
wano go na  cmentarzu olkuskim. W bieżącym roku 
przypadła 60-ta rocznica jego bohaterskiego zgonu, 
Obchodzono ją  uroczyście w Olkuszu.

W ANNATOLJI TRWA TRZĘSIENIE ZIEMI 
w dalszym ciągu, powodując wielkie straty , oraz li­
czne ofiary w ludziach.

TRZĘSIENIE ZIEMI W CHILE trwające przeszło 
jedną minutę w prowincji Ataeama, spowodowało 
znaczne szkody. Szereg domów zawalił się. Niewiado­
mo jeszcze, czy są  stra ty  w. ludziach.

ARESZTOWANIE ZJAZDU KOMUNISTYCZNE­
GO. Władze bezpieczeństwa aresztowały 13 maja Lr. 
członków zjazdu młodzieży komunistycznej. Zjazd 
miał na celu omówienie spraw organizacyjny di i sta­
nowiska partji wobec śmierci Worowękiego. Uczest­
niczyło w zjeździe 42 osoby z ióżnyeh stron Polski.

Aresztowano 35 komunistów, między nimi wiele 
kobiet. Aresztowani, są to przeważnie studenci, syno­
wie inżynierów, adwokatów i lekarzy warszawskich^ 
Nie brak też i handlowców z nad granicy sowieckiej. 
Wielu z nich uwolniono w ostatnich procesach (nn: 
W procesie Toeplitza) z powodu braku dostatecznych 
dowodów. Obecnie znaleziono przy aresztowanych 
dostateczne materjały dowodowe.

Wiadomości ciekawe.
OSTATNIE ŻUBRY W POLSCE. Resztka, żubrów 

pochodząccych z puszczy Białowieskiej, żyje w zwie­
rzyńcu księcia Pszczyńskiego. Liczba ich wynosi za­
ledwie 5, w  tem 1 samiec, 1 krowa i 3 cielęta. Sa­
miec liczy już około 20 lat. W r. 1914 ogólna liczba 
żubrów w lasach Pszczyńskich na  Śląsku wynosiła 
ok. 100. W  czasie ostatniej zawieruchy wojennej 
Grenzschutz wystrzelał około 70, zaś w czasie (pow­
stania majowego kłusownicy wystrzelali 82.

BOCIANY Z KRÓLEWCA W AFRYCE. Przy je­
dnej z alei fa1 Królewcu stoi stare drzewo, na  którom 
znajduje się gniazdo bocianie. W lipcu ubiegłego ro- 
fca umieścił jeden z przyrodników, tamtejszych ̂  na 
nogach trzech młodych bocianów metalowe pierścion­
k i z  numerami i  adresem letniego mieszkania bocia­
nów.- I : i i "11 i : ■:! li !' ' 1
- W  tyćłi dniach otrzymało obserwatorium przyro­
dniczo koło Królewca o d ^ e k c ji ogrodu zoologiaz- 

• ifó g & lijMfeyff < .iAfistó pocztą jeden

z tych pierścionków, z wiadomością, Je zap a trzo n y  
w pierścionek ów bocian zdechł w  marcu br. nad 
rzeką Usutu.

NAJŚCIE KOMARÓW NA PAROWIEC Według 
Wiadomości, otrzymanej przez dziennik londyński, 
„Daily Mail“, na parowiec „Garth Castleł<;'p łynący  
z Mozambiku do Anglji, napadła w pobliżu wybrzeży 
afrykańskich chmara zjadliwych moskitów.

Większa część załogi i  podróżnych uległa pokąsa­
niu przez natrętne owady, a  w. kilka dni później je­
den z majtków zmarł.

KOPALNIA NAFTY NA CMENTARZU. Sąd okr.
w Newkirk (Ameryka), opowiedział się przeciw na­
ruszaniu spokoju nieboszczykom przez zachłannych 
spekulantów, dla których nad dolara żadna rzecz ino 
jest świętą.

Sędzia orzekł, że kontrakt dzierżawy w posiada­
niu kompanii z Enid, pozwalający na wiercenie stu­
dzien naftowych na cmentarzu przy polach nafto­
wych Tonkawa, nie jest ważnym. Sędzia zabronił 
kompanii przeprowadzenia wierceń na cmentarzu 
i zniszczenia 250 grobów pochowanych także pio­
nierów.

NAJNOWSZA „MJJCHOŁAPKA*. Pewien Amery­
kanin wynalazł nową muchołapkę; jest to  aparat na­
śladujący brzęczenie much samic i ma być przynętą 
dla samców.

NA FUNDUSZ PRASOWY nadesłali: Jan  Jur­
kowski, Maszków 8.750 M. —- Wojciech Kloc, Trze- 
bowisko 2.500 M. — Apolonja Kuśmierczyk, Sieteez
4.000 M. Marcin Brzyski, Przyłbice 2.000 M. —< 
Józef Dubiel, Biezdziatka 1.000 M. — Jan  Żak, J a ­
worzno 2.000 M. — Franciszek Fabia, Podlasy 1.000 
M. — Jan  Jaromin, Długoszyn 2.000 M. — Franci­
szek Martyniak, Międzybrodzie Lipn. 1.000 M. —< 
Karol Dubiel, Zacharzew 1.000 M. —  Franciszek 
Mendel, Gdeszyn 1.000 M. —  Ks. Jan  Jakiel, Osiek
2.000 M. — Józef Ogiegło, Wieprz 4.200 M. — Jan  
Cinal, Wieprz 3.000 M. — Andrzej Kopcza, Łuba- 
czówka 2.000 M. Ks. Jan  Steliński, Dylągowa
4.000 M. —  Grzegorz Dziedzic, Trzciana 3.300 ii. —- 
Ferdynad Gołaś, Jaworzno 1.500 M. — Jakób Kurow­
ski, Szczyrk 8.600 M. #=« Andrzej Olej, Jaworzno
3.000 M. —  Stanisław Zezyk, Myślachowice 4.000 
M. — Antoni Napieracz, Machów 5.600 M. — Karol 
Kruczek, Niegłowice 2.000 M. Ks. Jan  Góralik, 
Cięcina 4.000 M. Jędrzej Duliński, Czudec 5.000 
M. — Wojciech Gazda, Brody 1.000 M. —  Jan  Szwed, 
Ryczów 2.000 M. ^  Jan  Trznadel, Korczyna 2.000 
M. r—■ Jan  Matusz, Mołodycz 1.000 M. —  Michał 
Szczepanowski, Nockowa 1.000 M. — Józef Przygoń- 
ski, Duńkowice 1.000 M. —  Stefan Grabowski, Prze­
myśl 1.000 M. E-* Andrzej Machowski, Sieklówka 
1.200 M, —  Franciszek Lewicki, Dżurów 4.000 M. 
Stanisław Matula, Sokołów; 2.000 M. Alojzy Nie­
miec, Łysagóra 2.000 M. *—* Franciszek Boratyn,

I Siennów 4.500 M. * Wincenty Suwaj, Biała 6.000 
M. — Józef Mikosz, Żurawica 1.000 M. e= Drobne 
1.500 IŁ  ’
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B a c z n o ś c i  B a c z n o ś ć !
Kto chce oszczędzać na czasie, na pieniądzach na ro­
bocie, kto chce powiększyć dochody swojego gospo­

darstwa, niech sobie kupi tylko

Światowej sław y oryginalną wirówką 
s  A l f a  L a v a i  ś A l f a  P e r f e k t s
Posiada takowe na składzie jak i wszelkie części za­

pasowe i oryginalną Alfa oliwę
Generalny reprezentant na województwo śląskie i zachodnią 

Mało ;oiskę

RUDOLF S IU D A  “ % J 2 S ! owa18,
•^§si§B83is-

UNIEWAŻNIAM
zagubione d o k u m e n t a  w o js k o w e . Franciszek 
Trzmielewski ur. w  r. 1901 w  Mielcu, zamieszkały 

Krużlowa, pow. Grybów.

UNIEWAŻNIAM
zagubione papiery wojskowe, opiewające na  na­
zwisko Stanisława Halejcia, Jodłówka, pow iat Ja­

rosław, ur. w  roku 1901.

POTRZEBUJĘ CZELADNIKA KOMINIARSKIEGO
i  chłopca do terminu zaraz. W. Malinowski, majster 

kominiarski, Szczawnica, p. Nowy Targ,

C zeg o  c z e k a c ie  ę  
P anie  i Parsowie B

Czy nie widzicie, że'wszyst­
ko wciąż drożeje, a przecież 
każdy z was potrzebuje towa­
ru dla własnej potrzeby lub na 
sprzedaż, wobec tego zawiada­

miam naszych Sz. Klientów, że urządziłem wielką po- 
Świąteczną wysprzedaż resztek, które będą wyspr/e- 
daae po cenach znacznie niższych od cen normalnych. 
Dlatego radzimy każdemu korzystać z tak rzadkiej 
okazji i zwrócić się piśmiennymi zamówieniami do 
składu fabrycznego manufaktury

' M. BRYL w  &odzE,
gdzie są do nabycia następujące resztki:

1) Melange prima nadzwyczaj mocny, nie do roz­
darcia, materjał na męskie letnie ubrania po 17.500,
20.000, 25.000 Mk za metr.

2) Kort „Mouline* bardzo mocny, niezbędny dla każ­
dego na codzienne letnie ubranie. Cena za 1 metr
22.000, 25,000 i 23.000 Mk.

3) Kort czysto wełniany w modne desenie nadający 
się na eleganckie męskie letnie ubranie. Cena resztki 
3 metrów na całe ubranie gat. „A* 90.000, gat. „B“
125.000, gat. „C„ 165.000 Mk;

4) Ksmgarny na solidne męskie letnie ubrania w 
ang. desenie lub gładkie. Cena za 1 metr 75.000, 1C0.OCU j
135.000 i 175.000.

5) Do każdej resztki na żądanie Klientów wysyłamy, 
komplet podszewki pod ubranie po 50.000 i 65.000 Mk.!

6) Dla Pańł NOWOŚĆ SEZONU! Eponge na damskiej 
kostjumy śliczne desenie w pasy i kraty, białe i szare j 
po najtańszej fabrycznej cenie 26.000, 30.000 i 38.000 
Mk za melr.

7) Szewioty gładkie we wszystkich kolorach, cena 
za 1 metr 19.000, 22.000, w modne pasy lub kraty 
Mk 23.000 i 25.(00 za metr.

8) Batysty, Kretony, Muśliny w najpiękniejsze ko­
lory i desenie (do prania). Cena za 1 metr 8.000, 9.000 i
10.000 i 12.000 Mk.

9) Płótna białe, kolorowe i deseń, na bieliznę, po­
szwy, wsypy, fartuchy w cenie 8.000, 9,000, lO.OCOj
11.000 i 12.000 za metr. (Płótno surowe za 1 metr
7.000 i 8.000 Mk.).

10) UWAGA! Są również do nabycia po najtańszych j 
fabrycznych cenach: obrusy, kapy, prześcieradła, rę-j 
czniki, chustki do nosa, chuski zimowe"! jesienne, fi­
ranki, pończochy, skarpetki, nici do szycia.

BACZNOŚĆ! Towary wysyłamy każdemu po otrzy-| 
maniu zamówienia nawet bez zadatku, lecz przy na­
desłaniu wraz zamówieniem zadatku od 50.000 do 100.0001 
udzielamy 3% rabatu od całej sumy zamówienia.

BEZ W SZELKIEGO RYZYKA! Kupujący absolutnie niej 
ryzykuje, gdyż jeżeli towar się nie podoba, przyjmu­
jemy takowy z powrotem i zwracamy pieniądze. Za­
mówienia prosimy adresować:
S M  fabryczny, la". ERYL, Łódź, u?. Piotrkowska Br. 580. M. (w podwSrzn)

P. P. Przejeżdżających do Łodzi uprzejmie prosi-1 
my o odwiedzenie naszego składu.

UWAGA. Próbek nie wysyła się. Obstalunków mniej 
od 150.000 nie wysyła się wobec podrożenia kosztów
ocztowych.

O ddział parceJacyjny Spółdzielni Związku Ziemian 
w Zamościu (dom Ronikiera) 

parceluje w odległości 5 km. od Hrubieszowa 500 mórg 
czarnoziemu 1 klasy z łąkami bez budynków i zesta­
wów. Ze zgłoszeniami należy się spieszyć. Cena ziemi 

około pięciu milionów marek.
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I Parcelacja.
Majątek „Burty" położony w miasteczku Horożenka, powiat Podhajce, 

stacja kolejowa Halicz — 15 km. gościeńcem, o obszarze 485 mg. z czego 
76 mg. lasu 15-Ietniego, 10 mg. wybornych łąk, reszta przeszło 400 mg. 
pszennej gleby z obsiewami i budynkami. — W miejscu kościół i szkoła 
polska. Mieszkanie dla kilku rodzin zabezpieczone. Ułatwienie przy zakupnie 

budulca, kamień na miejscu. Cena od 3—4 miljonów za mórg.
B H isz y e łi in f o r m a c j i  u d z i e l a ;

Bank Ziemian S. A. we Lwowie, ul. K opernika t». 4.

KOWALI
KOŁKA ROLNICZE!!!

—........  zaknpMM------------------- —
Podkowy gotowe i pćłgotowe w fabryce 

podków i okuć budowlanych

KRES S. A. BIAŁA (Małopol.)
Dzienna produkcja m aszynowa:

15.00© ' sztu k  -
Ceny niskie. Szybka wysyłka. Wysyłka od 50 
kg. wzwyż. Poszukuje się dobrych agentów.

osi.MUZYKA I ŚPIEW41
MBESIĘCZMSK A R T Y S T Y C Z N Y

poświęcony kulturze śpiewu i muzyki kościelnej, nie* 
zbędny dla każdego nauczyc* ela, organisty i amatora 

muzyki
wychodzi w  Krakowie. 

A bonam ent p ó łro czn y  6000*— Mkp.

Redakcja i Administracja: Kraków, ul. św. Tomasza 35.

REEMIGRANCI
i jadący <5® rodziny w Ameryce

s&fjtas&ajjcie s ię  d e n a s;

e e s u L i s a  m w e
Kraków, Radziwiłłowska 23 (dom b. Polskiego Towarzystwa Emigracyjnego)
gdyż udzielając bezpłatnie najdokładniejszych informacji, przyjmu- 
jemy już nowych pasażerów na miesiąc czerwiec na nasze najlepsze

parowce:

Presidente Wilson i Martha Washington.
W szy scy  p asażerow ie  3-ciej k lasy  otrzym ują osob n e  

kajuty po najniższej cen ie!

W ydawca: 8Ł Ryma*, N a c i .r a i  * Ja* ZaroersMa Odp, ro d .: Dr, Wł. Swirskl. — Drukarnia .Głosu Narodu4 w Krakowie,


